


Róża 

Jesteśmy we dwoje... 
Nie mogę oprzeć się wrażeniu, 
że jest ktoś żywy koło mnie. 
A przecież jestem sam na cmentarzu wspomnień, 
Ostatni -

- w kolejce cieniów. 

Jesteśmy we dwoje, ja i kwiat, 
samotna róża w dzbanie i samotny człowiek 
I może nam kto odpowie 
dlaczego... nic nam przez to nie lżej 
i samotność nie mniejsza 
i samotność gęstsza jakoś i groźniejsza 
i nadziei mniej... 

I może nam kto odpowie 
dlaczego... od samego początku 
odkąd istnieje świat 
samotność - ma twarz śmierci... 

A samotna róża, którą mi dałaś dziewczyno 
zwiędnie jutro... 
I będzie przypominała bladą panienkę, 
którą na śmierć ubrali w kremową sukienkę 
dobrzy sąsiedzi. 
Ona musi zginąć -

- bo też słuchała twojej spowiedzi. 

A myśłi samotnego człowieka 
są jak szpaki... 
które lecą stadami na stare płonące cmentarze 
i nie chcą uciekać i giną, 
jak świetliste iskry marzeń... 
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